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H istorycy Niemieckiej Republiki D em okratycznej nie in teresu ją  się 
dziejam i najnow szym i Polski w stopniu pozwalającym  tu ta j na poważ­
niejsze zastanowienie się nad ich dorobkiem. Również spraw a polityki 
Niemiec hitlerow skich wobec Polski nie znajduje w  tam tejszej historio­
grafii dostatecznego rezonansu. Tę ostatnią kwestię skwitowano skrom ­
nym  przeglądem  lite ra tu ry  przedm iotu; użytecznym  dla studentów , ale 
nie wnoszącym żadnych, nowych elem entów poznawczych. Z kolei agre­
sję hitlerow ską na Polskę skwitowano tam  przedrukiem  żarliwego w to­
nie oświadczenia uczestników posiedzenia Kom isji H istoryków NRD 
i PRL, uchwalonego z okazji 30-lecia wydarzeń. Nie opublikowano tam  
natom iast żadnej poważnej m onografii o in tencjach mniejszości nie­
m ieckiej w Polsce czy problem ie Gdańska w interesującym  nas tu ta j 
okresie i brak  dotychczas w historiografii NRD pracy typu M artina Bro- 
szata, Zweihundert Jahre deutsche Polenpolitik  1, zaw ierającej poważną 
analizę sytuacji w Polsce w okresie poprzedzającym  II wojnę światową. 
W ypadnie zatem  skoncentrować się tu  wyłącznie na w ybranych publi­
kacjach wydanych w Republice Federalnej Niemiec. Pom ijając hasła en­
cyklopedyczne, oparte na ogół na rozpoznaniach dokonywanych przez 
fachowców, ale upraszczających siłą rzeczy skomplikowaną rzeczywi­
stość 2, trzeba zwrócić uwagę na obszerne dzieło pt. Polen, w ydane pod 
redakcją W ernera M arkerta . Ma ono również charak ter encyklopedyczny, 
ale szeroko pojęta historia Polski zajm uje w  nim właściwe miejsce. 
W śród autorów  znane nazwiska, jak  H. Roos, K rannhals, Stasiewski, Hans 
Koch, B. Spuler, O. W agner, W. K uhn, łączone niekiedy z ideologią za­
chodnioniemieckiego rew izjonizm u i dlatego różnie w Polsce oceniane. 
Niem niej inform acje zaw arte w tym  tomie są zobiektywizowane i to od­
noszące się zarówno do problem atyki politycznej, jak i gospodarczej, ku l­
tu ra lnej, wyznaniowej, mniejszości narodow ych oraz tery to rium  pań­
stw a polskiego. W ydaje się, że w artość te j publikacji polega głównie na '  
jej bogatym  m ateriale inform acyjnym , spraw dzonych wiadomościach*

1 Munchen 1963.
* Der Neue Brockhaus. Wiesbaden. 1975 [rwydanie 5-tomowe], s. 232.
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0 Polsce i szerokości ujęcia. Jednak  historykowi-specjaliście nie może dać 
wiele, stanowiąc dlań raczej, dokum ent e p o k i3.

Do konserw atyw nego obozu W. M arkerta wypadnie zaliczyć również 
znanego historyka Gottholda Rhodego, nieprzeciętnego znawcę polskiej 
historii i historiografii. Owa wiedza pozwoliła m u na wydanie w 1965 r. 
zgrabnej kom pilacji Krótka historia Polski, k tórej dwa ostatnie podroz­
działy (ss. 484-501) trak tu ją  o okresie od przewrotu- majowego 1926 do 
agresji hitlerow skiej z 1 września 1939 r . 4. A utor um iejętnie przedsta­
wia przebieg w ydarzeń politycznych, porównując — niby mimochodem
— uchwalony przez Reichstag  tzw. Ermachtigungsgesetz  z polskim aktem  
praw nym  z 23 m arca 1933 r. dającym  prezydentow i praw o wydaw ania 
dekretów  z mocą ustawy. Nad analogiam i polsko-niem ieckimi po 1933 r. 
Rhode nie zatrzym uje się co praw da dłużej, dostrzegając zasadnicze róż­
nice systemów, ale wspomina o utw orzeniu w m aju  1934 r. obozu w Be- 
rezie K artuskiej. Dostrzega jedynie pewne zbieżności pomiędzy faszyz­
mem niem ieckim  a endecją na płaszczyźnie antysem ityzm u i wrogości 
do mniejszości narodowych. K onstytucja Rzeczypospolitej uchwalona 
przez sejm  w styczniu 1934 r., zatw ierdzona przez senat rok później
1 ogłoszona 23 kw ietnia 1935 r., została w książce lapidarnie scharaktery­
zowana bez żadnego kom entarza autorskiego. Natom iast nie pozostawił 
Rhode bez oceny zmarłego 12 m aja 1935 r. m arszałka Piłsudskiego, k tó­
ry  „był najw ybitniejszą postacią w najnow szych dziejach Polski. Pełen 
energii i poczucia odpowiedzialności za losy ojczyzny, przewyższał on 
Wszystkich współzawodników zm ierzających do zdobycia w ładzy” (Ge- 
genspieler, s. 490). Z zakresu polityki zagranicznej Rhode inform uje k ró t­
ko o polsko-radzieckiej deklaracji o nieagresji z 25 lipca 1932, obowią- 
zującej do 1945 r., o planach w ojny prew encyjnej, o powołaniu 2 listop 
Pada 1932 r. Józefa Becka na urząd m inistra spraw  zagranicznych i zwią­
zanym z jego osobą planem  tzw. Trzeciej Europy, m ającym  zapewnić 
status quo. Podpisana z kolei 26 stycznia 1934 deklaracja z Rzeszą otwo­
rzyła krótki okres „niem iecko-polskiej w spółpracy” i chociaż m inister 
Beck przestrzegał zasad p rzy jęte j gry, m usiał ponieść klęskę na wiosnę 
1939 r., ponieważ pa rtne r nie był uczciwy, zaś tradycy jn i sojusznicy Pol­
ski zawiedli.

Politykę w ew nętrzną schyłkowego okresu II Rzeczypospolitej m aluje 
Rhode w ciem nych barw ach, podobnie jak  polscy historycy powojenni. 
Zawiódł zatem  Mościcki, a także Sławoj-Składowski i Rydz-Smigły; za­
wiodły próby Koca i Skwarczyńskiego z OZN, ale w  ówczesnej sytuacji

s W. M a r k e r t  (wyd.), Osteuropa-Handbuch. Polen. In Zusamimenarbeit milt 
zahlreichen Faehgelehrten herausgegeben w n . . . ,  Koln—Graz 1958, 830 ss.

1 G. R h o d e ,  Kleine Geschichte Polens. Darmstadt 1965.
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m iędzynarodowej nie było raczej żadnej alternatyw y. PPS nie była 
w stanie udźwignąć losów kraju , a skrajna lewica została zniszczona 
w okolicznościach dram atycznych poza granicam i ojczyzny. Gotowość 
opozycji do rzeczywistej w spółpracy z rządem  i dobrze pom yślane re­
form y Kw iatkowskiego z 1937 r. nie zdołały w porę zaowocować. Dla­
tego pesymizm historyków  przedm iotu co do możliwości obronnych Pol­
ski w ydaje się uzasadniony i sądy Rhodego nie są czymś wyjątkow ym . 
Może tylko nazbyt szeroko au to r ten  rozbudował spraw ę konfliktu pol­
sko-litewskiego oraz sporu o Zaolzie, chociaż przedstaw ił obie kwestie 
m erytorycznie poprawnie. Podobnie wypadło w tym  podręczniku omó­
wienie praw  polskich do Gdańska oraz analiza polityki H itlera, zm ierza­
jącego od M onachium coraz w yraźniej do konfrontacji. I w łaśnie dla­
tego spraw ę mniejszości niem ieckiej w Polsce trzeba by potraktow ać 
m niej subiektyw nie. Jakby  dla równowagi znalazło się w książce zdanie, 
że problem  mniejszości stanow ił zaledwie pretekst do agresji na Polskę-

Twórczość G. Rhodego budziła w Polsce różne opinie, natom iast zde­
cydowanie negatyw nie została odebrana, poprzedzona wstępem  tegoż au­
tora, zbiorowa praca pt. Nachbarn seit tausend Jahren. Książka ta  jest 
po prostu słabą publicystyką, podobnie jak publikacja młodego history­
ka F ranka Golczewskiego, k tóra natychm iast po ukazaniu się w RFN 
została zdyskwalifikowana jako rzecz pozbawiona większych wartości po­
znawczych 5.

Nie można tego powiedzieć o dziele Richarda Breyera, Das Deutsche 
Reich und Polen, nad k tórym  wszakże zaciążyła atm osfera panująca 
w Europie w okresie powstawania te j bogatej faktograficznie m onogra­
fii 6. Przesiedlona z różnych krajów  mniejszość niem iecka nie była wów­
czas jeszcze zintegrow ana w RFN, obciążano ją odpowiedzialnością za 
zbrodnie hitlerow skie popełnione w Europie i dlatego historycy wywo­
dzący się z jej szeregów podejm owali próby uspraw iedliw ienia nieodpo­
wiedzialnego niekiedy postępowania niem ieckiej mniejszości narodowej 
w  Europie środkowo-wschodniej przed 1945 r. Breyerow i przypadło za­
danie w yjaśnienia postaw y mniejszości niem ieckiej w  Polsce, k tóre w y­
konał z dużym nakładem  pracy, ale nie- ustrzegł się przed emocjonal­
nym  traktow aniem  zagadnienia. N iem niej książka wniosła dużo m ate­
ria łu  źródłowego, zapłodniła historyków  przedm iotu, wzbudziła dysku­
sje naukowe, jak choćby nad kw estią w ojny prew encyjnej planow anej

s R. B r e y e  r,  P.  E. N a s a r  s k  i, J. P i e k a l k i e w i c  z, Nachbaren seit tau- . 
send Jahren. Deutsche und Polen in Bildern und Dokumenten, Mainz [b.r.w.L 
286 las., ii.; F. G o l c z e  w s k d ,  Das Deutschlandbild der Polen 1918 - 1939. Eine 
Darstellung der Historiographie und der Publizistik. Darmstadt 1974, 316 iss.

0 R. B r e y e r ,  Das Deutsche Reich und Polen 1932- 1937. AuJSenpolitik und 
Yolksgruppenfragen. Wiirzburg 1955, 372 ss. (praca zawiera obszerną bibliografie)-
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przez Piłsudskiego, a dziś stanow i swoisty dokum ent epoki „zimnej 
w ojny” .

Z kolei św ietna praca Hansa Roosa z 1957 r. o polskiej polityce za­
granicznej Polen und Europa 7 nie tylko że weszła na trw ałe do histo­
riografii, ale została już tak  gruntow nie wyeksploatowana, iż trudno 
powiedzieć o niej cokolwiek nowego. Roos należy odtąd w Polsce do 
wyjątkow o wysoko ocenianych historyków zachodnioniemieckich, choć 
jego studium  o planach w ojny prew encyjnej Piłsudskiego budzi raczej 
sceptycyzm jako nie w pełni udokum entowane 8. Również jego k ilkakro t­
nie wznawiana Historia narodu polskiego została przy jęta  bez en tuzjaz-’ 
mu, choć w zasadzie spełnia ona wymogi staw iane popularnym  zary­
som tego typu. Jest w m iarę obiektywna, a w yraźnie czytelne sym patie 
autora do przedm iotu badań mogą za granicą przysporzyć przyjaciół 
społeczeństwu polskiemu 9.

In teresu jący  nas tu ta j okres zam knął Roos w  ośmiu krótkich pod­
rozdziałach, zachowując właściwe proporcje pomiędzy polityką w ew nętrz­
ną i zagraniczną, jednak całkowicie pom inął spraw y k u ltu ry  i sztuki, 
która przecież w  schyłkowym  okresie II Rzeczypospolitej osiągnęła po­
ziom europejski. Książka ma charak ter podręcznika, a zatem  tę  lukę, 
jak i nieco schem atyczne potraktow anie zagadnień socjalnych należałoby 
autorowi w ytknąć. Omówienie problem atyki politycznej otw iera krótki 
i nader krytyczny szkic o rządach pułkowników od Sławka, poprzez Ko­
ca, Jędrzejew icza, Kozłowskiego aż po Becka. Jednak  nie ten  ostatni, 
lecz Piłsudski jest bohaterem  kolejnego szkicu o uzyskiw aniu przez Pol­
skę suwerenności w dziedzinie polityki zagranicznej. A utor streścił tu ­
taj swoje poglądy sform ułow ane we wspom nianej już tu  monografii. 
Rozszerzył nieco antecedencje i doprowadził rozważania do układu z 26 
stycznia 1934. Strona polska podpisała ten  dokum ent, gdy w W arszawie 
zorientowano się, że plan w ojny prew encyjnej nie uzyska aprobaty  we 
Francji. Niemniej au to r stw ierdza, że na dłuższą m etę układ był suk­
cesem H itlera, bo Francja mogła odtąd łatw iej uchylić się od w ykona­
nia zobowiązań wobec Polski. Dlatego też przezornie i układow i ze 
Związkiem Radzieckim nadano form ę deklaracji polsko-niemieckiej.
O ile w dziedzinie polityki zagranicznej au to r gotów jest wysoko oce­
nić zasługi rządu polskiego, o ty le o jego polityce w ew nętrznej, zwłaszcza

7 H. R o o s ,  Polen und Europa. Studien zur polnischen Aufienpolitik 1931 -1939. 
Tubiingen 1957 (obszerna bibliografia).

8 H. R o o s ,  Die „Praventivkriegsplane” Piłsudskis von 1933. „ Viert elj a h rs h ef t e 
fiir Zeitgeschichlte” n r  4/1955, ss. 344 - 362.

8 Geschichte der Polnischen Nation 1916 - 1960. Von der Staatsgriindung im  
ersten Weltkrieg bis zur Gegenwart. S tuttgart 1961 ;(zawiera selektywną, lecz uży­
teczną bibliografię).
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o stosunku do mniejszości narodowych, pisze krytycznie, ale nie surow iej 
niż np. Pobóg-M alinowski. Ponadto Roos trak tu je  wyrozum iale W alerego 
Sławka, z sym patią Rydza (den weichen und indolente), neu traln ie oce­
nia sprytnego Mościckiego, ale najw ięcej uwagi poświęca polityce Becka, 
k tórą refe ru je  popraw nie aż po katastrofę 1939 r., eksponując ideę Trze­
ciej Europy. Ten plan  nie powiódł się ze wzgzlędu na słabość ekono­
miczną Polski, k tóra nie mogła konkurować w basenie naddunajskim  
z Rzeszą w ypierającą z tego obszaru naw et M ałą Ententę. Beck zdobył 
Zaolzie, ale — jak  przew idyw ali Czesi — tylko na krótko. Zraził ich 
tylkoxdo Polski, podobnie jak  Słowaków, a tymczasem  zbliżał się a tak  
niem iecki. P lany  obronne Polski Roos ocenia wysoko, gotowość społe­
czeństwa polskiego do ofiar budzi w  nim  szacunek, ale możliwości ra ­
tunku  nie dostrzegł. Trzeba m u też oddać, że nie ignoruje, ale też i nie 
eksponuje drażliw ych szczegółów ze sfery stosunków niem iecko-radziec- 
kich, pom ijanych przez polskich badaczy przedm iotu.

Roos nawiązyw ał w swojej twórczości do. słowianofilskiego nu rtu  
w  litera tu rze  zachodniej, k tórej bardziej znanym  eksponentem  był bez 
w ątpienia Otto Forst de Battaglia, autor licznych prac, głównie ż zakre­
su historii ku ltury . W jego bogatym  dorobku znajduje się też książka
0 Europie środkowo-wschodniej, k tórej duża część poświęcona została 
historii P o lsk i10. W szystko jest w tej książce słuszne, ale zabrakło jej 
cech praw dziw ie naukow ej monografii. Powstało zatem  swoiste opowia­
danie, jakie można by darować autorom  w w. XIX, ale nie historykow i 
niem al współczesnemu, którego obowiązują określone zasady naukowej 
konstrukcji i dyscypliny cechujące wszystkie prace Roosa. Książka Forsta 
de Battaglii świadczy jedynie, że w trudnych  latach powojennych byli
1 na niem ieckim  obszarze językowym  ludzie dobrej woli, o k tórych na­
leży pam iętać nie przeceniając jednocześnie ich w kładu do nauki.

Z kolei w przeglądzie lite ra tu ry  naukow ej nie powinno zabraknąć 
inform acji o drobnych studiach rozrzuconych po różnych czasopismach, 
bo wiele z nich wniosło praw dziw ie nowe elem enty do wiedzy Zachodu
o Polsce m iędzywojennej. W arto zatem  odnotować opublikow any już 
w  1954 r., a więc przed Breyerem  i Roosem, ciekawy szkic Borisa Ce- 
lovskiego o projekcie w ojny prew encyjnej Piłsudskiego. A utor zanali­
zował szczegółowo okoliczności i wszystkie przesłanki świadczące, że P ił­
sudski rzeczywiście podjął był taką próbę, k tóra nie powiodła się z po­
wodu obojętności Zachodu wobec rozw oju sytuacji w Rzeszy n . W dal-

10 O. Forst de i B a t t a g l i a ,  Zwischeneuropa. Von der Ostsee bis zur Adria. 
Teil I: Polen, Tschechoslowakei, TJngarn. F rankfurt a.M. 1954.

11 B. C e  1 o v s k  y, Pilsudskis Prdventivkrieg gegen das nationalsozialistische 
Deutschland. Entstehung, Verbreitung und Widerlegung einer Legende. Die Wełt 
ais Geschichte, 11954, ,!t. !1, ss. 53 - 70.

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1981 Instytut Zachodni



Polaka lalt 1933 - 1939 iw historiografii RFN 97

szej dyskusji nad tym  tem atem , wzbogacającej w arsztat o nowe m ateriały  
^ie wszystkie wątpliwości w ysunięte przez Celovskiego zostały rozw ią­
zane, ale samej tezy nie obalono. Celovsky powrócił do tem atyki pol­
skiej w m onografii um owy m onach ijsk iej12. W pracy te j zanalizował 
rzeczowo postawę Polski wobec Czechosłowacji na podstawie tak  boga­
tego m ateriału , że późniejsi autorzy mogli wnieść tylko drobne korek­
tory, chociaż zawsze istnieje, możliwość odkrycia nowych źródeł archi­
walnych. Celovsky uzasadnił, że m inister Beck stal się właściwie ofiarą 
swojego wcześniejszego program u mocarstwowego, a w konkretnej sy­
tuacji września 1938 r. wykluczył możliwość potraktow ania Polski na 
równi z W ęgrami. Żałosne zwycięstwo nad Czechosłowacją przyniosło 
mu uznanie społeczeństwa polskiego, jeśli wierzyć ówczesnej prasie i pa- 
miętnikarzom, ale dziś in teresuje nas bardziej okoliczność, że ów nie­
przeciętny polityk zdecydował się na ten  krok dopiero wówczas, gdy był 
JUŻ przeświadczony, że Zachód nie ma zam iaru przeszkadzać Hitlerowi 
W podboju Czechosłowacji, bo nie reagow ał na polskie oferty  współdzia­
łania przeciwko Rzeszy.

W kontekście ewentualnego oporu Czechosłowacji wobec żądań nie­
mieckich i innej roli Becka, rodzi się pytanie, czy Polska była dostatecz­
ne  przygotowana do przyjścia z realną pomocą Francji, broniącej lub też 
mającej bronić system u wersalskiego. Na to pytanie o przygotowanie 
^olski do w ojny stara się odpowiedzieć realistycznie Georg W. Strobel 
W obszernym studium  o industrializacji Polski w przededniu II wojny 
t a t o w e j .  Obraz jest raczej przygnębiający. Polska, mimo niew ątpli­
wych postępów na polu rozw oju ekonomicznego pod koniec dwudziesto- 
*ecia, nie była przygotowana do prowadzenia nowoczesnej wojny, o czym 
^°skonale wiedziały sztaby tak  francuski, jak i n iem ieck i13. Pozostaje 
^ tem  jeszcze zwrócenie uwagi na pracę Jurgena Runzheim era, Der 
^berfall auf den Sender Gleiwitz  oraz na studium  niezmordowanego 
^ansa Roosa o kam panii wrześniowej u .

12 B. C e l o v s f c y ,  Das Miinchener Abkommen 1938. S tuttgart 1958. Quellen und 
^Srstelluingen zur ZaHgeschichte, III.

13 G. W. S it r o b e 1, Die Industrialisierung Polens am Vorabend des Zweiten 
weltkrieges zwischen Innen- und Wehrpolitik. „Zeitschriit fur Ostforschung” 1975, 
z; 2, ss. 2121-271; H. R o o s ,  Die militarpolitische Lage und Planung Polens gegen- 
^>er Deutschland vor 1939. „Wehrwissenschaftliche Rundschau” 1957, ss. 181 - 202;

14 J. R u n z h e i i m e r ,  Der tlberfall auf den Sender Gleiwitz im  Jahre 1939. 
"^ier.teljahrshefte fiir Zeitgeschichte” 1962, z. 4, ss. 408- 426; H. R o o s ,  Der Feld- 
^ 0  in Polen vom September 1939. „Wehrwissenschaftliche Rundschau” 1959, ss. 491 - 
> 512.
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